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biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 25 czerwca 1917. 

Urzędownie ogłaszają dii. 24 bm.: 

Wschodni teren:
W Galicyi ogień artyleryi osłabi nieco. 
Dnia 22 bm. na wschód od Brzeżan i Zbo

rowa lotnicy zestrzelili 6 nieprzyjacielskich 
aparatów.

Włoski teren:
W odcinku Ploecken długotrwały nie

przyjacielski ogień minowy. Nasze patrole 
a takowe zniosły placówkę na Monte Sief.

Południowo-wschodni teren. 
Potyczki patroli.

Sze! sztabu jeneralnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 25 czerwca 1917.

W ielka gł. kw atera ogłasza d. 24 bm.: 

Zachodni teren:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 

ungiclsko-bclgijskim, między kanałem a St. 
Quentin, także wczoiaj akcya bojowa nie 
wykazała niczego szczególniejszego. Po sil
nych falach ogniowych nastąpiły na północ 
oa Wameton tuż na południe od Scarpe an
gielskie uderzenia wywiadowcze, które od
rzucono.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
W odcinku Vauxaillon i na południe od Fi- 
lain, jakotez także na zachodnim brzegu 
A inne, w zachodniej Szampanii i na lew ym  
brzegu Mozy działalność artyleryi była chwi
lami silną. Skoncentrowany skuteczny ogień 
zmusił Francuzów do opróżnienia obszaru 
na wschód od fóry  Cornillet, zajętego w dn. 
18 i 21 bm. Nasi wywiadowcy stwierdzili 
wysokie straty u nieprzyjaciela.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic szczegól
nego.

W odciku Wytschaete nasi lotnicy ze
strzelili 3 balony na uwięzi. Oprócz tego 
przeciwnik utraci! 3 aparaty.

Wschodni teren i front macedoński:
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen. kwaterm istrz Ludendorf.

Nowy rząd.
Wiedeń. B. kor. Skład gabinetu ustalono 

ostatecznie następująco: Prezydentem  mini
strów m ianow any został S e i d 1 e r, mini
strem  żywnościowym generał m ajor H o e - 
f e r, m inistrem spraw wewnętrznych lir. 
T o g g  e n b u r g. K ierownikami poszczegól
nych m inisterstw  m ianowani zostali: dla mi
nisterstw a obrony krajowej mpp. C z a p, 
m inisterstw a handlu M a t a j a, skarbu 
W i m m e r, ośw iaty Ćwikliński, sprawiedli
wości S c h a u e r, m inisterstw a robót H o 
r n a m i ,  kolei B a  n  h a  n s ,  rolnictw a szef 
sekcyi E r 1 1.

R adca dworu T w a r d o w s k i ,  przy za
m ianowaniu szefem sekcyi, obejmuje kiero
wnictwo agend dotychczas sprawowanych 

przez m inistra Bobrzyńskiego.
Zapizysiężenie ministrów porzez cesarza od

było się wczoraj przed południem.

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO GABINETU.
Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął na specyał- 

nych audyeneyach G szwedzkich oficerów, 
węgierskiego prezydenta ministrów E sterha
zego i m inistra spraw  zagranicznych Czerni
na. Następnie odbyło się zaprzysiężenie 
członków nowrego gabinetu. Po przysiędze 
wszyscy członkowie gabinetu byli przyjęci 
na zbiorowej audyeneyi, a prezydent mini
strów  Seidler i m inister spraw  wewnętrz
nych Toggemburg na specyalnej audyeneyi. 
Po południu przyjęty był na audyencyf mię
dzy innymi gubernator Leth. Ustępującego 
prezydenta ministrów lir. Olani M artinica za
mianował cesarz pułkownikiem.

Zamknięcie uniwersytetu i politechniki
W WARSZAWIE.

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi z W ar
szawy pod d a tą  22 bm.: Od kilku tygodni 
dawał się zauważyć u uczącej się młodzieży 
warszawskich sakół wyższych opór przeciw 
zarządzeniom adm inistracyi uniwersyteckiej. 
Opór ten  znalazł wyraz zwłaszcza w tern, że 
odmawiano zapłaty czesne5 u zapadłego -od 
początku półrocza. Z tego powodu zarzą
dził generał gubernator Beseler, /eby, aż 

do dalszych zarządzeń, wstrzymać czynno
ści w uniw ersytetach warszawskich.

(Do wiadomości powyższej należy dodać 
wyjaśnienie, że młodzież akadem icka w 
Warszawie wzbraniała się opłacić czesne 
z tego powodu, że kw estura, na której ręce 
miała być ta  opłata złożona, jest obsadzona 
przez urzędników Niemców. Młodzież widzi 
w tein naruszenie polskiego charakteru 
wszechnicy i politechniki warszawskiej).

[obolu-iii
W PETERSBURGU.

Petersburg. B. kor. Kongres rad robotni- 
czo-żołnierskich przed dyskusyą o celach 

wojennych obradował w sobotę nad kw estyą 
rozwiązania Dumy i Rady państw a. Po dłuż
szej dyskusyi przyjął kongres rezolucyę za
proponowaną przez minimalistów, żeby Du
mę i Radę państwa rozwiązać, mandaty unie
ważnić i znieść kredyty uż^wai.e na utrzy 
mywanie tych instytucyi.

BURZLIWA DYSKUSYA.

• Sztokholm. B. kor. „AftonbladcĆ; podaje 
obszerne sprawozdanie o burzliwej dyskusyi 
na kongresie rad  robotniczo-żołnierskich i
0 sporze między Kereńsknn a bolszewika
mi. L e n i n  zarzucił Kereńakicmu jego s ta 
nowisko w sprawie Finlandyi i Ukrainy. Ke- 
reński odpowiedział: Nie zmieniłem swego 
stanowiska i jestem  tak  jak  przed trzema* la
ty  za autonom ią Finlandyi i Ukrainy. Ale 
Bząd Tym czasow y nie może dopuścić do 
tego, by Rosyę rozkawałkowano na części. 
Kereński wzywa do walki pizeciw takim  u- 
siłowaniom, k tóre prowadzą od chaosu do 
dyktatury . Nie ja jednak — powiedział mi
nister —  będę tym  dyktatorem , za którego 
mnie już dziś chcą niektórzy uważać. Ke- 
reński zwraca się przeciw propagandzie bra
tania się na froncie uprawianej przez bolsze
wików i przeciw mniemaniu, jakoby przy
wrócenie bitnośei armii było służbą dla mię
dzynarodowego kapitału . To jest nieprawdą
1 cała rew olucyjna armia, w której każdy 
ma swobodę objawiania swego zdania po
dziela to  zapatryw anie Kereńskiego (Sprze
ciwy u  bolszewików, burzliwe oklaski na 
prawicy).

1’otem m inister C z e r n o w podkreślił 
konieczność, by arm ia działała. Przytoczył 
aferę Hoffmanna i Grimma, i stwierdził, że 
z tej afery pokazało się, iż Niemcy tylko do
póty  nie podejmą ofenzywy, dopóki spodzie
wają się pokoju odrębnego.

Mart on zarzucił R,ządowi_ Tymczasowemu, 
że przyzwolił na pogwałcenie Grecyi i zapy
tał, dlaczego Rosya także do Anglii nie w y
stosowała takiego ultimatum.

Minister C e r e t e 11 i odpow iedział: 
Twierdzenie Martowa co do zezwolenia Ro- 
syi jest, nieprawdziwe. Oświadczani, że Ro
sya przez swego m inistra zaprotestowała 
przeciw naruszeniu praw konstytucyjnych 

Grecyi i jej praw a postanaw iania o sobie.
'Tu C z e h e i d z e  przerwał ministrowi. 

Ceretelli odpowiedział: Je s t zwyczajem, że 
odpowiedzialny m inister każdej chwili mo
że mówić, gdy o to  poprosi. Maitow życzy 
sobie, żebyśmy natychm iast zawezwali na
szych sprzymierzeńców, by wzięli udział w 
zwołaniu międzynarodowej konferencyi po
kojowej. Ale co się stanie, gdy otrzym amy 
odpowiedź odmowną? Czy mamy z nimi ze
rwać? Oto jest to, czego musimy się oba
wiać. "

Na posiedzeniu wieczornem zdarzyły się 
gw ałtowne sceny między T  r  o r k i  m a M i- 
l u k o w e  m. Milukow porównał Trockiego 
z Grimmem i z aresztowanym rzekomym a- 
gantem  niemi ei-.kim Kołyską. Milukow rzeki: 
Ten sam rząd. k tó ry  wydalił Grimma i are
sztował Kołyskę, pozwala Beninowi, T ro
ckiemu i towarzyszom na zbrodniczą propa
gandę wśród społeczeństwa i armii.

Trooki oświadczył wśród żywych okla
sków, że Milukow rzuca bezecne oszczerstwa.

Kereński zarządził reformę rady  w ojen
nej, k tó ra ma się składać z 40 członków. 
W ybranym  do niej może być ten. kto ma 10 
lat służby wojskowej.

Rząd postanowił przeprowadzić rewizyę 
senatorską na kolei murmańskiej, z powodu 
szczególnych stosunków, k tóre tani panują.

Sztokholm. B. kor. W sprawie zajścia na 
kongresie rad  robotniczo-żołnierskich o- 
świadcza Milukow w „Rieczy“ , że podtrzy
muje zarzuty przeciw Trockiemu. Swego 
czasu dowiedział się Milukow ze źródła an 
gielskiego, że Trocki wracając z niemie
ckiej Ameryki do Rosyi dostał 10.000 dola
rów, aby obalić Rząd Tymczasowy.

Uchwały kongresu.
Petersburg. B. kor. Fet. Ag. Powszechny 

kongres delegatów rad robotniczo-żolnier- 
skich z całej Rosyi przyjął 543 głosami prze
ciw 120 następującą rezolucyę:

1. Zważywszy, że przy obecnym stanie 
rzeczy zjednoczenie caiej władzy tylko w 
rękach burżoazyi byłoby śm iertelnym  cio
sem dla spraw y rewolucyi, że zaś z drugiej 
strony przeniesienie całej władzy na rady 
robotniczoD.ołnierskie znacznie osłabiłoby 

siły rewolucyjne, zgromadzenie pochwala 
stworzenie rządu koalicyjnego.

2. Zgromadzenie uznaje oświadczenie mi
nistrów' socyalistycznych o ogólnej polityce 
rządu za zadowalające i aprobuje je.

3. Zgromadzenie żąda, by rząd tym cza
sowy energicznie urzeczywistniał swój poi i 
tyczny program, mianowicie co do p o  
w s z e e b n e g o p o k o j u  b e z  a n e k s y  i 
i o d s z k o d o w a ń  na podstawie prawa 
narodów do tego, żeby same budowały swo
ją  własną przyszłość polityczną; dalej wzy
wa rząd, by zwalczał trudności przesilenia 
finansowego i gospodarczego, by energicznie 
występował przeciw wszystkim usiłowaniom 
kontrrewolucyjnym, żeby jak  najrychlej 
przedłożył ustaw y agrarne i robotnicze, 
spełniające żądania klas pracujących, żeby 
jednoczył siły rewolucyjne przez wprowa
dzenie lokalnej adm inistracyi i samorządu 
w miastach i okolicach, gdzie one jeszcze nie 
istnieją.

4. Zgromadzenie żąda jak najrychlej
szego zwołania konstytuanty.

5. Żąda, żeby w dniu, kiedy uda się już 
szczęśliwie przeprowadzić powyższy pro
gram, stworzyć jeden tylko organ, k tóryby 
reprezentował całą zorganizowaną demokra- 
cyę rosyjską, któryby obejmował także re 
prezentantów  włościańskich, przed któ- 
rym by ministrowie socyalistyezni byli od
powiedzialni za całą politykę zagraniczną i 
wewnętrzną rządu.

Przed konferencyą pokojową.
WNIOSKI AMERYKI.

Sztokholm. B. kor. Szwedzkie biuro lei. 
A m erykańska delegacya stawia na między
narodowy pokojowy k o n g r e s  s o c y a -  
i i s t y c z u y  następujące wnioski celem u- 
kończenia wofńy: Żadnych odszkodiwań wo
jennych, żadnych kontrybucyi, ani aneksyi: 
zwroi zdobytych odszarów kolonialnych i 
wszystkich innych zdobytych obszarów, 
z wyjątkiem Polski, która ma być odbudo
waną jako wolna, niezawisła i zjednoczona 
na podstawie referendum we wszystkich 
trzech częściach Polski; zastosowanie refe
rendum do każdego ze spornych obszarów, 
także do Alzacyi i Lotaryngii, uznanie pra
wa każdej narodowości do postanawiania o 
swoim losie. Delegacya oświadcza się też 
za odbudową spustoszonej Belgii, Serbii i 
Galicyi, za rozbrojeniem wszystkich krajów 
w związku z wolnością mórz, w końcu za 
zniesieniem tajnej dyplomacyi.

Dalej oświadcza się am erykańska dele
gacya za ustanowieniem  międzynarodowej 
instytucyi w celu czuwania nad wszystkimi 
układam i między narodam i. Instyoucya ta  
m iałaby prawo wykluczyć naród nie słucha
jący jej uchwał. D elegacya oświadcza się 
za tern, żeby kongres pokojowy został obe
słany przez umyślnie wybranych zastępców 
ludowych krajów wojujących i neutralnych, 
a nie przez dyplomatów' ani przez urzędni
ków.

R eprezentant żydów staw ia także wnio- 
sek, by znieść obywatelskie, polityczne i 

narodowa ograniozenia dla żydów i dać ży
dowskiemu narodowa autonomię narodow ą 
w kra ja cli, gdzie żydzi żyią w zw artych m a
sach, żąda iinmigracyi dla żydów, swobody 
i kolouizacyi żydów szczególnie w P alesty 
nie.

Staii wojenny w Petersburgu.
Bazylea. B. kor. Ag. H avasa donosi z P e

tersburga pod datą 22 bm.: W Petersburgu 
ogłoszono stan  wojenny.

DYMISYA DOWÓDCY FLOTY 
CZARNOMORSKIEJ.

Petersburg. B. kor. Pet. A g, teł. donosi: 
Głównodowodzący floty czarnomorskiej ad 
mirał Kolczak zażądał telegraficznie w zde
cydowanym tonie dymisyę.

Demonstracye m arynarzy wSebastopoiu.
Petersburg. B. kor. Petersb. Agencya Tel. 

donosi z Sebastopolu: W ostatnich dniach 
odbyły- się tu burzliwe dem onstracye m a
rynarzy7', przyczem mówjcy wyrazili nieuf
ność różnym oficerom z powodu ich stano
w iska7 zw racającego się na korzyść dawne
go-rządu. Czterech oficerów7 uwięziono. Na 
zgromadzeniu zastępców garnizonu posta
nowiono domagać się ustąpienia głównodo
wodzącego floty- 'czarnomorskiej, Kolczatka. 
Rząd wrezwrał go, aby natychm iast przybył 
do Petersburga, celem złożenia wyjaśnień 
o wydarzeniach. J a k  podają dzienniki, ad 
mirał Łukin zamianowany7 został tym cza
sowym głównodowodzącym floty7 czarno
morskiej. - .

W edług ostatnich rekuy i, konflikt w Se- 
bastopołu został zażegnany.

ZNIESIENIE ROS. RADY PAŃSTWA.
Berno. B. kor. Rosyjska agencya praso

wa donosi z Petersburga, że rząd zniósł In- 
styducyę rady państw a.

Finlandya republiką.
Sztokholm. B. kor. Dzienniki donoszą, że 

obradujący w Hólsingforsie fiński kongres 
socyalistyczny uclrwniił odłączeni* Finlan- 
dyi od Rosyi i utworzenie niezawisłej repu
bliki fińskiej.

KOZACY CHCĄ IŚĆ NA FRONT.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Kongres de

legatów  kozackich wysłał do generała Bru- 
siłow7a telegram , w którym  kozacy oświad
czają, że gotowi są pójść na front i tam 
wszystko uczynić, aby zapewnić zwycięstwo.

Sytuacya na Ukrainie.
Sztokholm. B. kor. „A ftonbladet" dowia

duje się z H aparandy. S y tuacya na Ukrainie 
zaostrza się coraz bardziej i uważana jest za 
poważną J a k  donosi „ltusskaja W ola77 na 
dzień przed otwarciem zakazanego ukraiń
skiego kongresu wojskowego w Kijowie od
byty się tłumne zgromadzenia i m anifesta
c je , w których za każdym  razem brat udział 
jeden pułk ukraiński. Wygłoszono przytem 
mowy o samodzielności U krainy i o walce 
przeciw Rosyi. W zywano wojska ukraińskie 
do przysięgi, że nie udadzą się na front, a z 
kwestyni sam orządu będzie rozwiązana w za
dowalający sposób. Z Humania donoszą, że 
utworzył się tam ukraiński pułk kozacki, co 
obchodzono uroczystem nabożeństwem.

Sztokholm. B. kor. „Śowo je W reinja" do 
nosi z Kijowa, że ukraińska rada centralna 
wyraziła swoje niezadowolenie z powodu 
zajhow auia się prasy rosyjskiej wobec żą
dań ukraińskich. Wezwano chłopów7, by7 nie 
prenumerowali „K ijew lanina". „Aftonbla- 
d et“ donosi z Haparandy o tern, że reprezen- 
laeya m iasta Uleaborg wyraziła życzenie, 
żeby zakwaterowane tam  wojsko w7ycofano 
i posłano na front.

Okupacya Epiru*
Berno. B. kor. fnform acya wenizelistycz- 

nego salonickiego biura prasowego powiada, 
że włoska akcya okupacyjna wr Epirze postę
puje naprzód i dotarła już do rzeki Achero- 
ny. Wszędzie usmva się władze greckie. De- 
putacya z Jan iny  w ręczyła Jonnartow i pro
test ludności epirockiej, w7 którym żąda za
stąpienia wojsk włoskich innemi, jeżeli 
względy wojskowe czynią już istotnie tę  o- 
lcupacyę konieczną. Ludność epirocka nie 
przyjm uje odpowiedzialności za następstw a, 
a jeżeli, jej życzenia nie będą spełnione jest 
zdecydowa na raczej umrzeć niż ścierpieć ja 
rzmo narodu obcego, z którym  nie łączy jej 
żaden węzeł.

idee rewolucyjne w Anglii.
Sztokholm. B. kor. „Socialdem okraten" 

podaje opis rosyjskiego sym patyka socya- 
listycznego o stosunkach w Anglii. Potw ier
dza on, że idee rosyjskiej rewolucyi w ywar
ły Anglii wielkie ■wrażenie i do tarły  do 
szerokich mas robotniczych. Na kongTesie w  
Leeds uchwalono stworzy7ć organizacyę rad  
robotniczo-żołnierskich w całym kraju , któ- 
ra ma pracować nad przewrotem społe
cznym.

Ze spraw^ greckich.
Paryż. B. kor. Aencya Havasa donosi z A- 

ten: \ enizoles, k tó ry  przybył do Pireusu, 
będzie rozmawiał z prezydentem  ministrów 
Zaimisem na pokładzie francuskiego okrę
tu liniowego „Justice". Po rozmowie z o- 
bydwoma stronnikam i Zaimisaft z kom itetu 
dla porozumienia, Rbałlisem i Lidorikosem, 
Yenizelos miał spotkanie z dwroma venizeli- 
stami Reporolisem i Michakipulosem. Ve- 
selos sądzi, że kom itet bardzo szybko prze
prowadzi skutecznie swe zadanie prz57WTÓ- 
ccnia jedności w kraju.

Nowy gabinet serbski.
Paryż. B. kor. Z Korfu donoszą: SeTbski 

gabinet wręczył królewiczowi swoją dymi- 
syę, k tó ra  została przyjęta. Nowy gabinet 
ma skład następujący: Minister spraw  ze
wnętrznych i prezydyent gabinetu P a s i c z, 
m inister finansów7 P  r  o t i c z, m inister spraw  
wewnętrznych J  o v a n o s i  c, m inister woj- 
ny V e r s i c.

Rokowania gospodarcze z Niemcami.
Wiedeń B, kor. Skoro tylko będzie utwo- 

rzone nowe m inisterstw a austryaekie, wdro
żą się rokow ania z państwem  niemieckiem 
co do zawarcia ugody gospodarczej. K iero
wnicy7 odnośnych resortów państw a niem ie
ckiego udadzą się zapewne z tego powodu 
w najbliższych dniach do Wiednia.

HR. ESTERHAZY W WIEDNIU.
Wiedeń. B. kor. Przybył tu węgierski pre

zydent ministrów7 hr. Esterhazy.

AKCYA LOTNIKÓW NIEta.
Berno. B. Kor. J a k  podaje „NouveUiste 

de Lyon“ w nocy na 17. bm. lotnicy nie
mieccy rzucili n a  N ancy około 15 bomb. 
Szkoda jest nie wielka, 50 osób wojsko
wych zginęło albo odniosło rany.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Donoszą tylko o żywszej 

czynności bojowej na kilku małych miejscach 
frontu.

Śląsk i sprawa
Wydział „Związku śląskich katolików7'" na 

posiedzeniu odbytem w7 Cieszynie dnia IG 
b. m. uchwalił następującą rezolucyę:

„Wydziaf Związku śląskich katolików  wi
ta gorąco oświadczenie posłów słowiańskich 
złożone w Izbie posłów we W iedniu dnia 31 
m aja 1917, gdyż tylko przez nadanie naro
dom zamieszkującym  A ustiyę zupełnej au to 
nomii narodowej w ramach monarchii habs
burskiej można się spodziewać zakończenia 
sporów narodowościowych i wzmocnienia 
tejże monarchii na zew nątrz.

„W ydział „Związku śląskich katolików " 
jest zdania, że w7obec niekorzystnego poło
żenia ludności polskiej na  Śląsku, wobec 
biurokracyi, nieprzychylnego sam orządu kra - 
jowego, wobec ciemiężenia nas przez wiel
ką  własność, kapitalizm , wielki przemysł, 

przez niemiecki Selralverein, V olksraty i 
Nordm ark, należy dążyć do ścisłej łączności 
z pow stającą do nowego życia Polską, aby 
w7 ten  sposób uratow ać ’/« milionowy prze
szło odłam narodu polskiego od niechybnej 
zguby.

„W ydział „Związku śląskich katolików " 
zaznacza z całą stanowczością, że w yrażo
ne powyżej dążenia należy zrealizować przy 
pomocy cesarza Karola w ścisłej łączności 
z monarchią ausitryacko-węgier&ką1.
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Aprowizacya miasta.
W gm achu delegatury nam iestnictw a od

było się wczoiaj zwykłe niedzielne zebranie 
Komiayi aprowizacygnej, poa przewodnic
twem delegata dra Fedorowicza. — Na w stę
pie posiedzenia, p. delegat podał do wiado
mości zebianych, że rozporządzeniem na
m iestnictwa pow iat k rakow ski zwomiony 
został od zajęcia m asła pod warunkiem , iż 
pioducenci będą dostarczać mleko w yłą
cznie dla K rakow a W iadomość o tem  rozpo
rządzeniu nam iestnictwa przyjęto z wielkiem 
zadowoleniem do wiadomości, ponieważ uła
twi ono zaopatrzenie naszego m iasta w mle
ko i m ado. Następnie przystąpiła Komisya 
do rozpatrzenia stanu zaopatrzenia miasta 
w inne środki żywności.

D o s t a w a  m ą k i  przez wojenny zakład 
zbozowy odbywa się bardzo nieregularnie, 
w małych ilościach z dnia na dzień, w skutek 
czego i piekarnie otrzym ują w nieregular
nych okresach, co bardzo niekorzystnie się 
odbija na w ypieku cnleba. W ubiegłym ty 
godniu otrzym ała gmina pewną ilość mą 
ki kukurudzianej, k tórą użyto jak o  przy
mieszkę do chleba w ilości 25—30%. J a k  już 
poprzednio donieśliśmy, wojenny zakład zbo
żowy w porozumieniu z nam iestnictwem  zre
dukow ał kontyngent mąki dla K rakow a ze 
120 wagonów na 70 wagonów miesięcznie. 
Obecnie tę rediukcyę zmniejszono i Kraków 
otrzym ać ma 92 w agony miesięcznie.

Zapas ziemniaków, jaki gmina ma zape
wniony, o ile nie zajdą jakie niespodzianki 
w dowozie, starczy do końca pierwszego ty 
godnia lipca. Có do nowych ziemniaków z 
W ęgier — zajęło je państwo do rozdziału 
mięazy poszczególne Lraje. w ogólnej ilości 
1500 wagonów. Iie z tego kontyngentu  o- 
trzym ają miasta galicyjskie, na razie niewia
domo, zapewne jednak niewiele. Ponadto 
m ają nadejść nowe ziemniaki z Holandyi po 
cenie przeszło 60 kor. za 100 kno. Iie tych 
ziemniaków będzie i czy dotrą one do K ra
kowa, nic pewnego powiedzieć nie można.

Z b i o r y  j a r z y n obejmie niedawno u- 
tworzona centrala „Geos;‘. Sądząc z do
świadczeń z innemi centralam i, trzeba się o- 
bawiać braku tego środka żywności, k tó re
go obrót zmonopolizowanyr z pewnością od
bije się niekorzystnie na zaopatrzeniu na
szych miast.

D o s t a w a  b y  d ł a i t r z o d y  dla K ra
kowa stałe niedomaga W prawdzie w osta
tnim czasie nie daje się odczuwać tak do
tkliw y brak mięsa i wędlin, jak  przed kilku 
tygodniami, niemniej jednak z a o p a t r z  e- 
n i e  w t e  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i  j e s t  
n i e d o s t a t e c z n e ,  a ponadto mięso jest 
bax"dzo lichej jakości. Trzoda dostarczaną 
do K rakow a jest bardzo chuda, w skutek 
czego brak  tłuszczów. W ciągu ubiegłego 
tygodnia K raków  otrzym ał 361 sztuk bydła, 
624 cieląt i 760 sztuk nierogacizny. Ilość ta 
nie pokrywa normalnego zapotrzebowania.

W końeu wspomnieć trzeba o d o w o z i e  
w ę g l a ,  k tó ry  pomimo wszelkich interwen- 
cyi zarządu miasta i zapewnień kom peten
tnych władz, zupełnie się nie poprawił. O do
stawie węgla krajow ego niema mowy z po
wodu obniżenia się produkcyi i wielkiego 
zapotrzebowania przedsiębiorstw  państwo
wych. A dm inistraeya kopatn zabiega podo
bno o zwiększenie produkcyi przez pozyska
nie górników pełniących służbę wojskową. 
Górnicy ci jednak wuj wczas tj  lko będą zwol
nieni, gdy na miejscu zabezpieczoną będzie 
odpowiednia ilość żywności, co obecnie jest 
zadaniem do spełnienia bardzo trudnem . — 
Miastom nie pozostaje zatem  nic innego, jak  
gromadzenie drzewa na zimę. Zarząd m. 
K rakow a zażądał od kom petentnych -władz 
dostaw y 40 tysięcy wagonów drzewa. Nie
wiele oczywiście jest nadziei, by taką  ilość 
drzewa opałowego miasto nasze otrzymało, 
ze względu na brak ludzi do wyrębu i zwóz
ki. —  P ro jek t opalania torfem nie d a  się u- 
rzeczywistnić ze względu na brak w okoli
cach K rakow a odpowiedniego m ateryału. 
Jedynie kolo Niepołomic jest pew na ilość 
torfu zdatnego na opał. Dostawa węgla 
pruskiego objętą będzie przez organa pań
stwowe, k tóre przydzielać będą krajom  pe
wne kontyngenty . Posłowie nasi powinni 
dopilnować, by Galicya nie została i w tym 
wypadku skrzywdzoną.

Laskowski, Iisow iecki, hr. S tarzyński, O- 
nyszkiewicz, Rydel, D ydyński, Łążyński, 
bar. Błażow ski, Wlad. Sroczyński, Ja n  Go- 
rayski. lir. Dzień irszyeki i inni.

Posiedzenie zagaił wiceprezes organizacyi 
Rad pow. diT. Tow. kredj i. .M o y s a li o s o- 
h a c k i. w itając przybyłego m arszałka kraj. 
Następnie poświęcił gorące wspomnienie po
śmiertne śp. Gesarzowi Franciszków-i Józe
fowi. oraz zlożyl liold imieniem zebranych 
cesarzowi Karolowi. Przechodząc do spraw 
bieżą, yoh wskazał mówca na zupełny zanik 
dochodów Rad powiatowych przez nie mo
żność ściągnięcia p-rulników, oraz na pomoc 
jaką  w tych trudnych w arunkach niósł Ra 
dom m arszałek ki aj. i Wydz. kra j. wydo
bywszy od rządu potrzebne fundusze. W cięż
kich w arunkach przeprowadzane są także re- 
konstrukeye i napraw y dróg, na k tóre Wydz. 
ki aj. pieniędzy nie ma, a prac dokonuje po 

kryw ając w ydatki zaliczkami rządowymi. 
Następnie postawił przewodniczący na po
rządek dzienny sprawy gospodarcze.

M arszałek kraj. N i e z a b i t  o w s k  i po 
dziękował za wyrażone uznanie, stwierdza - 
jąc, że W ydział kraj. mimo, iż w trzech la 
taoli pięć razy zmieniał swą siedzibę, s ta 
ra się spełnić ciążące na mm obowdązki. O 
becnie znalazł się w K rakowie, o co od sa
mego początku wojny czynione były s ta ra 
nia. W ydział kraj. stara ł się zawsze litrzy 
mać k o n tak t z reprezentaeyam i powiatów i 
ożywiać ich działalność. N apotykaliśm y na 
rej drodze wielkie trudności nalury  polity- 
cznej, adm inistracyjnej i finansowej, ale 
zwłaszcza te  ostatnie starano się pokonać. 
Rząd daje obecnie zasiłki dla Rad pow. 
Dotychczas w yniosły oncgki-ęoic 2.725.400 
koron, z czego korzystały  także Rady pow. 
ewakuowane. Sprawy drogowe spoczywają 
obecnie w szystkie w rękach W ydziaiu kraj. 
gdyż z początkiem woj-nj na żądanie wojsko
wości agendy te Wydział kraj. objąk Za 
napraw y dróg płaci fundusz wojskowy je
dnak tylko w ściślejszym obszarze wojen
nym, resztę w ydatków pokrywa fnndn-z 
krajowy. Mówca podnosi, że wiole Rad pow. 
nie dość w ydatnie pracuje z powodu braku 
ludzi Tem goręcej też apeluje m arszałek 
do tych, którzy na stanowi: ku wytrwali, aby 
utrzymali powagę tej jedynej reprezenfacyi 
autonomii.

PRZECIW WYWOZOWI Z G \L1CYI
Hr. Mikołaj R e j '  przedstawił następnie 

krótko sp raw r niedomagali gospodarczjmh. 
Mówca wskazał, że grozi nam w tym roku 
klęska głodowa. Posucha jest. niebywała, 
wiosna bjda późna, a mróz w maju ponisz
czył zasiewy. Grozi wdęo ogólna klęska ele
m entarna. Mówca podniósł, że należy stan 
kra ju  przedstawić monarsze przez osobną do- 
putacyę i postawił następująco rezolucye: 

Zjazd R ad pow. wobec niebywałej klęski 
posuchy, k tó ra zubożałe i zniszczone wojną 
gospodarstwo Krajowe dotknęła, uchwala 
potrzebę następujących środków zaradczy, h: 

1) Zaniechanie w s z e l k i c h  r e k w i z y- 
c y i  i . w y w o z u z G a l i c y  i środkow 
spożjwvczych, a przedewszystkiein zboża, 
mąki, otrąb, okopowi z n r. bydła, trzody, 
drobiu, jaj i tłuszczów. 2) Cofnięcie rozpo
rządzenia ces. z dn. 16 m arca 1917 Nr. 124 
D. u. p. wydanego 22 m arca 1917 tak  a r
tyku łu  I o podatku gruntowym  jak  i art. II 
o podatku osobisto-docliodowym. 3) Podnie
sienie przy wymiarze podatku osobisto-do- 
chodowego minimum egzystencja wobec 
podrożenia środków egzystencyi.

Z pow odu b rak u  m iejsca spraw ozdanie z 
dalszego ciągu  obrad podam y w porannym  
num erze.

Zjazd prezesów Rad powiatowych.
(*) W czoraj obradował w K rakow ie zjazd 

prezesów Rad powiatowych. Reprezentow a
nych było na zebraniu 26 Rad pow. na ogól
ną liczbę 72. Zaznaczyć wypada, że 22 po
wiatów znajduje się obecnie w terenie wo
jennym  i przedstaw iciele ich w zebraniu u - , 
działu wziąć nie mogli.

Ze względu na ważność poruszonych spraw 
przybył na zebranie m arszałek kraj. Nieza- 
bitowski zastępca m arszałka kraj. Piłat oraz 
członek Wydz. kraj. Dąbski. N adto przybyli 
pp. wiceprezes Moysa Rosohaeki, prezes 
Horodyski, hr. M. Rey, br. Riumicki, Schnę!, 
hr. Bobrowski, Tad. Sroczyński, Bohdano
wicz, Śliwiński, hr. Skrzyński, Browski, ks. 
Wład. Sapieha, ks. Fr. Zamoyski. Gm eros z,

Sprawa ks. kan. Świeykowskiego.
„Czas“ zamieścił pismo cesarza Karola do 

ks. Bronisława Świeykowskiego, k tó ry  pod
czas iniwazyi rosyjskiej sprawował tym cza
sowy zarząd Gorlic i okazał się najgorliw
szym opiekunem ludności. W skutek denun- 
cyaeyi oddalonego za pijaństwo funkeyona- 
ryusza m agistrackiego odbyła się przeciw 
ks. Świeykowskiemu rozprawa przed sądem 
polowyin, zakończona jednomyślnem uwol
nieniem. Cesarz nadał ks. Świeykowskiemu 
krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józefa 
z dekoracyą wojenną. Ks. Świeykowski 
zwrócił się z pisemną prośbą do m onarchy, 
aby pozwolono mu pracować dalej bez świe
ckiego odznaczenia, gdyż co zdziałał, uczy
nił jedynie z kapłańskiego powołania i chrze
ścijańskiej miłości bliźniego. Na prośbę swą 
ks. Świeykowski otrzym ał przez osobnego 
kuryera. żandarma pałacowego wiedeńskie
go tturgu nastąpionej list:

Baden, lo marca 1917.
K ochan kanoniku  św ieykow ski!
Uznaję powody, jakie skłoniły Pana do 

prośby, by wolno mu było zwrócić krzyż ka
walerski orderu Franciszka Józefa z deko
racyą wojenną, ktuiy mu udzieliłem.

We wzorowein wypełnianiu powierzonych 
obowiązków rządowego komisarza w ciężko 
doświadczonem mieście Gorlicach, w ldeal- 
nem w ykonywaniu swojego powołania, jako

duszpasterz, zdziałałeś Pan rzeczy, k tóre 
posłużą za przykład i zjednały Ci pełen po 
dziwu szacunek szerokich kół społeczności.

Kapłan, k tóry  wysokim zadaniom swego 
wzniosłego urzędu tak  sprostał, jak  Pan, 
k tó ry  w najcięższych czasach Dył dia bliźnich 
swoich duchowym pocieszycielem, pomo
cnym przyjacielem i zapobiegliwym dorad
cą w ystaw ił sam sobie w sercach współoby
wateli najpiękniejszy pom nik i zapewnił so
bie k artą  honorową w dziejach swej Oj
czyzny

Dla tak  wiernego siugi Bożego zbyteczne 
być może zewnętrzne odznaczenie, albowiem 
znajduje najwyższą nagrodę w świadomości 
doskonałego wypełnienia obowiązku.

Z pełni serca życzę Panu, byś mógł za
pomnieć krzyw dy (Ungenach), doznanej nie 
zasłużenie w m arcu 1916 roku.

Najgoręcej dziękuję za wszystko dobre, 
dokonane prace Pana i proszę Boga o naj: 
obfitsze dlań błogosławieństwo.

Karol m. p.

Deputacya I. r VII. armii u cesarza.
Wiedeń. B. Kor W parku Laksenburskim zja

wiła się wczoraj przed cesarzem deputacya ofi
cerów i żoiiuerzj' tych c. i k. armii, któremi mo
narcha przed wstąpieińem na tron oswobodził 
Siedmiogród i nieprzyjaciela w jego własnym 
kraju pobił na głowę. Na czele deputaeyi, skla- 
dającij się z zastępców I. i VII, armii, stal ge
nerał pułkownik arcyksiążę Józef, ikłóry najwy
ższemu wodzowi towarzyszył w komendzie na 
froncie na g ran ity  węgierskiej. Arcyksiążę Jó 
zef prz.edłożjj cesarzowi prośbę, aby dla upa
miętnienia zwjroięskiej wyprawj- przez Siedmio
gród do Rumunii, przyjął wojskowy kryyżzasht- 
gi 1  klasy, noszący napis: „Oswobodzicieiowi 
Siedmiogrodu w niezachwianej wierności — 
front wojsk generał-pnłkownika arcyiksięeia Ka- 
i ola". Przemówienie hołdownicze zakończył aroy- 
książc Józef trzykrotnym okrzykiem na cześć 
cesarza, który to okrzyk oficerowie i żołnierze 
z zapałem powtórzyli. Cesarz przychylając sio 
do prośhj'. wzruszony odpowiedział Rowami po
dzięki dla ar< jiksiącia, i jego- dzielnych armii, że 
z dumą przypomina sobie wspólne dni walki i 
zwycięstwa i jest przekonany, iż front wojsk 
jak nu gdyś. także i dziś niezachwiany pozosta
nie w obronie drogiej węgierskiej ziemi ojczy
stej. Następnie monarcha- przez, godzinę rozma
wia) 7. oficerami 1 żolnienzami. Arcyksiążę Józef 
był przyjęty przez eesat za-Rcesar/ową. Deputa- 
cva pod głębokim wrażeniem opuściła zalnok 
Laksenbiiiski.

0 statysty!^ ofiar wojny.
WNIOSEK POSŁA BANASIA.

Wiedeń. Na posiedzeniu parhnnen tarnem  
przedłożyli pos. B anaś i tow . w niosek w 
spraw ie sporządzenia i przedłożenia Izbie 
pos. s ta ty s ty k i co do św iadczeń ludności .Mo
narchii w toczącej się w ojnie, ja k  i udziału 
w dostaw ach  poszczególny cli w arstw  i k ra 
jów . W niosek ten  brzm i:

D obiega już trzeci rok . jak na państw o 
nałożony został straszmy obow iązek obrony 
swej TSjzyśteneyi w krw aw ych  w alkach  prze
ciw wrogom . K ażdy  naród  s ta ra ł się w m ia
rę m ożności udzielić p aństw u  w szelkich  środ
ków  do tej ob ron j' koniecznych . K r a j  k o 
r o n n y  G a  l i o y a d o s t a r c z y ł  p a ń 
s t w u  p o n a d  s w ó j  o b o w i ą z e k  p r o 
c e n t o w y  ż o ł n i e r z a ,  a  j e g o  p u ł k i ,  
k r w a  w i ą  c. ■ n a u a j t r  u cl 11 i e j s z y  c li 
p o z y c  y a c fi, w y k a z u j ą o lb r z y m i e 
s t r a t jjr w z a b i t y  e h  1 1 n  w a 1 i cl a c h.

T rzech le tn ia  w ojna pow inna jed n ak  repre- 
zen tacy i pań stw a  ciąć s ta ty s ty k ę  ja k  n a j
d ok ładn iejszą, c z y  na jw iększy  obow iązek 
w zględem  p aństw a , krw i, rozdzielony został 
spraw iedliw ie, a rów nież w tym  k ierunku , 
Czy poszczególne w arstw y  i k ra je  ta k  co do 
Ję z o ró w  ja k  i korzyści z w ojną po łączo
nych m ożliw ie równo p a rty cy p o w ały . S ta ty 
s ty k a  tak a  je s t ' tem  bard  ze j potrzebną, że 
już obecna clyśkusya w Izbie da ła  znaczny 
m ateryał do żalów i p re tensy i w tym  k ie 
runku, dosyć w ym ienić przem ów ienie posła 
R eizesa, k tó ry  żali się na  nierów ne tra k to 
w anie ludności żydowiskiej w służbie woj- 

kowej, przj-czem  podnosi, że ty siące  żo łn ie
rzy w j znania m ojżoszow ego poniosło  śmierć 

polu chw ały  w obronie b y tu  p aństw a . 
S ta ty s ty k a  tak a  jejd zatem  konieczną dla 

usunięcia p izyczjm  żalów , a społeczeństw oj 
ma praw o w ym ngać’, >bjr nie jed en  naród  lub 
w a rsw a  ludności ponosiła p rzew ażnie  cię-j 
ża ry  z w ojną połączone i szła n a  z a g ła d ę . 
kosztem  innych, u trzym ujących  i w zm acnia-j 
ąeych swe s tanow iska  i wpły.wy przez sza-; 

lene zysk i z różnych  in teresów  z p row adze
niem  w ojny połączonych . D latego  podpisani 
i tow. stawiają, w niosek:

W ysoka Izba raczy  uchw alić w ezw anie do 
rządu, do pi zedlożc-nia s ta ty s ty k i od począ t
ku w ojny, a  o ile do tyczy  św iadczeń i k o - , 
rzyśei w ojennych w n astęp u jący ch  k ierun
kach:

1) Ilość ptfłegłych* 2) w ziętych  do niewoli; 
3) zaginionych; 4) inw alidów ; 5) ilość obe
cnie rannych  i znajdu jących  się w dom ach 
uzdrow ienia po w yleczeniu  z ran : 61 ilość

odbjAwającjroh obecnie kam panię bezpośre
dnio na froncie w pozycyach; 7) ilość odby
w ających służbę we formacyaeh etapow ych; 
C) ilość obecnie odbywających służbę w g łę
bi k raju ; 9) ilość uznanych przy przeglądach 
za uzdolnionych, a nie odbywających służby 
w skutek uwolnienia (Enthobene) ze względu 
na interes publiczny; 10) kw otę dostaw w-oj- 
skowycli.

S ta tystyka w powyższych kierunkach win
na Syć sporządzona według krajów  m onar
chii przy -wyszczególnieniu świadczeń i ko 
rzyśei z dostaw' ludności żydowskiej w sto
sunku do im y ch  wyznań każdego kra ju  we
dle stanu w dniu 1 lipca 1917 r.

MINISTER THOMAS O ROSYI.
Paryż. B. kor. Minister Thomas po powro

cie z R osji oświadezjd dziennikarzom, że 
przj wozi z sobą doskonałe wrażenie, hosya 
walczj' jeszcze z trudnościami, ma kłopoty 
z uporządkowaniem  swego życia gospodar
czego, ale położenie w niej polepsza się z 
każdym  dniem.

SZTAB RUMUŃSKI W M ED\ OLANIE.
Legano. Rum uński generał Georgesco 

przybył z 7 rumuńskimi oficerami sztabo 
wvmi do Medvolanu.

NOWE SUKCESY ŁODZI PODWODNYCH.
Berlin. 15. kor. Nowe su k cesj' łodzi pod

w odnych na oceanie A tlan tyck im  w ynoszą 
28.000 ton  reg . b ru tto .

ANGLIA PROTESTUJE.
Mejdyoląn. B. kor. Socyalistycziiiy poseł 

Morgari, k tó ry  z Holandyi przez Anglię 
chciał się udać do Sztokholmu, nie otrzymał 
od r z ą d u a n g  i o i s k i,e g o pozwolenia 
na przejazd i wrócił do Włoch.

POŻYCZKA WOLNOŚCIOWA STANÓW.
Waszygton. Reuter. Pożyczka wolnoś

ciowa przjmiosla ogółem 363,262.850 doi.

O d  A r i m i n i s t r a c y i .
Z przyczyn od W ydawnictwa nie

zależnych druk „Koresponaencyi roz- 
dzielonych“ został wstrzymany. O 
wznowieniu podamy do wiadomości 
Szan. Czytelników.

W płacone za korespond. rozdzielo
nych kwoty, stosownie do życzenia, 
będziemy zwracać lub zostawiać aż 
do wyjaśnienia sytuacyi.

KRONIKA.
Z miasta.

ARCYBISKUP METROPOLITA WARSZAW
SKI Ks. Dr. Aleksander K a k o w s k i przybył 
w sobotę do naszego m iasta 1 zamieszkał w pa
łacu książęeo-biskupini.

DZIECI NA WIEŚ. Wczoraj odbjdo się posie
dzenie Komitetu zajmującego się wysyłaniem 
dzieci Sakow skich na wieś podczas letnich mie
sięcy. Delegaci poszczególnych organizacyi skła
dali sprawozdania z dokonanych czynności. 
Tow. opieki nad młodzieżą zamierza wysłać 500 
dzieci. Przeznaczyło i^a ten cel kwotę 15.000 K 
K. B. K. ofiaruje 10.000 K. Ponieważ koszta u- 
trzymnnia wj niosą około 60.000 K, brakująca 
reszta, musi być pokrytą drogą składek publi
cznych.

Do półkolonii w Parku Dra ,Jorda.ua zgłoszo
no praeszlo 3.000 dzittuC Koszta dwumiesięczne
go utrzymania półkolonii w\ niosą 180.000 K. 
Gmina 111.Krakowa w całości pokryć ich nic mo
że, wobec czągo urządzoną będzie publiczna 
zbióika na półkolonie.

Spodziewamy się, że sprawa podniesienia 
zdrowotności naszych dzieci -taik niosłychaniedo- 
niosła, znajdzie serdeczny oddźwięk w szerokich 
sferach naszego obywatelstwa, które zawsze 
chętnie spieszy z pomocą wszędzie, gdzie idzie o 
dobro młodego pokoknin,

WYJAZD DO LETNISK. Z m agistratu otrzy
mujemy nafetępujący komunikat: Na skutek ire- 
skiypm  namiestnictwa z dnia 14. czerwca 1917 
magistrat zawiadamia, że termin do wnoszenia 
zgłoszeń do- odnośnych starostw a adipisów tych
że zgłoszeń — do m agistratu, przedłużonym zo
stał do 30. czerwca br.^nle tylko dla ti»v«h osób, 
które nie zamierzają rozpocząć letniego pobjdu 
przed 1. sierpnia br. Do końca zatem czerwca b. 
r. osoby, zamierzające wyjechać z Krakowa 1. 
sierpnia liub później na letni pobyi względnie dla 
kuracyi w Galicyi: do Truslkawca, Lubienia, 
Iwonicza, Rabki, Krynicy, Szczawnicy, Zakopa
nego, Niemirową i Rymanowa oraz do takichże 
miejscowości poza krajem L lecz w A ustrji, na 
przeciąg czasu przynajmniej dwutygodn., ma
ją zgłaszać pisemnie (bez sta m; la) zamiar przy
jazdu odnośnych starostw  a odpisy tych zgło 
szeń przedkładać magistratowi osobiście w Wy
dziale ITT. c. oficviiv. drzwi Nr. 20.

ZE SPRAW MIEJSKICH. W sobotę odbyh 
Komisya admini^jTacyjna pi/siedzenie pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta mi. Saiego. jtozpa 
t.iywano projekt budowy zakładu do przetwa 
rzamia mięsa niezdatnego do spożycia i padli 
ny na tłuszcze dla retów technicznych oraz n 
mączkę jako lKannę dia nierogacizny. Zakła 
subweneyonowamy przez Centralę odbndow 
Galicyi stanąłby przy rzeźni miejskiej.

WPISY N \  LEKCYE ZBIOROWE, które 1 
rząuza Stowarz. nauczycielek w Krakowie ■ 
czasie w akacj i dla uczenie wszystkich klas wą 
działowych i ki. IV pospolitej, aby ułatwić 1 
czenieom zdawanie egzaminów wstępnych i pi 
iprawczych, rozpoczynają się dziś 25. czerwca 
trw ać będą tylko do 1. lipca. Zgłoszenia przj' 
muje się między 9 a 11 rano ul. Asnyka 1. 3 
Późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie będą.

KURS PRZETWORÓW -OWOCOWYCH 10 
pocznie się weśrodę 27. bin. o g. 9 .ano wszko 
gospodarstwa domowego przy ul. Pęilziehów 
13 za staraniem Kołu pań wiejskich, pod ikii 
runkiem insi nikt ora p. Zająca z Zaleszczyk.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
HOJNY DNR. „Kur lw.“ donosi: ks. a ro jl 

skup J. Bitczewski złożył na  ręce jnezesa .p< 
Tow. ped. J. Piórkiewicza kwotę 2.000 kor. i 
zasiłki doraźne dla nauczycieli szkói iudowyc 
Jest to w ciągu tygodnia już drugi hojny dar 1 
potrzeby publiczne. Przed paru bowiem dniai 
zaledwie zlożjd ks. Arcybiskup Bilezowski ofi 
rę 3.000 kor. na cele kolonii w akacyjnj ch, ura 
dzanych przez komitet „Dzieci na wiuśh

POLACY W NORWEGII. „Kur. iw. od 
J. A. R ad o n u " '"za , oficera Legionów polsku 
otrzymał list następujący; Po 30 inie.-.ią<‘aoh ni 
woli w Rosy i zostałem iiitemow;in\ lo Norw 
gii — Liflelil (Sanaton-iim) Bo i Toiein.-*’ kr-n d 
leczenia ranionej nogi. Z Polakijw są tu : Anto 
Bereg, kadet 36 p. pos. rusz. (Kołomyja'!. Z; 
gmunt Degensiiiek I. Biyg. V. Baon T êg. po 
chorąży (Podgói.,eh Limpold Ooldbcrg. eiiorąż 
56 pp. (WadowiceJ, Franciszek Lianipitf. chof. 
ży 20 }>. uli- Ikr. (Zimna W oda), Kazimierz. K 
narowski. kadet 23. ]>. -fr/.elc. dalm. (I.wów 
Józef Radoniewicz, ohoaąży 2 ipp. Leg. poi. iYi 
znój. Christian Seliofer, zarządca więzień \voj>i 
(Przemj-śl), Michał Szwed, chorąży 10 pp. {flrz« 
m\śl). Alojzy ZieTnijki. wojsk, pen.sytinist 
(K raków).

ZNIESIENIE POSTERUNKÓW ZA O Ą ot 
WYCH. Z dniem 20. b. m. przestały istnieć u 
ealym obszarze Królestw a powiatowe ur/.ęd 
zaciągu i biura zgłoszeń do wojska polskiego 
\\T służbie zaciągowej zajęci oficęrowie i żoinii 
rze od.tifwH do JiiUków i do uWifu ew i zeń t 
Zailbrowic. Ćwiczenia rozpoczną się dnia i 

lipca.
POŻAR W RADZISZOWIE. W piątek _2 bn 

około .g.odz. 4.15 iskra lokomotywy pociągu zdą 
żającego z Krakowa do Suchej przy silnym wi 
chrze, jaki na  calem Podkarpaciu pano 
wał, wznieciła oigień w jednem z zabudów iń i 
Raaziszowie, leZą-Feof "o' JaJtte 50 metrów od w a 
tu kolejow ego. W jednej clt.w di wskutek sza.ieją 
cego wiatru ogień objął ralc domostwo, pi zen 
sząc się błyskawicznie na sąsiednie zabudowa 
nia. Pożar trwał do późnej godziny i zniszczj 
około 50 domów mieszkalnych, nie licząc Ikii- 
dynków gospodarczych. Ratunek przyszedł zrby 
późno, podnieść jednak należj- dzielną pomoi 
straży ogniowych z Rzozowa, Skawiny, Woli ra 
dziszowskiej i Mogilan, oraz nauczycielstwu 
miejscowego i okolicznego.

Ogrom katastrofy powiększa fakt, iż pożai 
wybuchł w momencie, gdy ludność pracował; 
W ipolu a w domach pozostawałj tylko dzieci 
Z większych budynków ocalał kościół i dotr 
Kółka roli!., organistówka i szkolą. Celem przyj 
ścia z pierwszą pomocą nieszczęśliwym pugo 
rzoloom, którzy utracili dosłowne caie mienić i 
pozostawioną w domacłt gotówkę — zawiązał 
się l inieyatywy miejscowej inteligencyi komi
te t ratunkowy.

MORDERSTWO W OBŁĘDZIE. We wsi Gra 
binie w pow. bocheńskim zdarzył się wypadek, 
k tó iy  wywołał w aa lał okolicy wstr/.ą.-ającf 
wrażenie. Chora umysłowo Zofia Jaw ień za
mordowała siekierą troje dzieci, z tych je 
dno swoje, drugie siostry, trzecie bratowej 
dwoje zaś z sąsiedztwa zraniła ciężko. Nieszt ze 
śliwą zdołano skrępować i umieścić w zakrato
wanej piwnicy, jednakże obłąkana wj tamui; 
kratę i zbieghi na wieś. W obawie, l y  Jawieniu- 
w.a nie dopuściła się dalszych zbrodni pos lam. 
po posterunek żandarnieiyL do Chwastowej, skąt 
przybył kom endant posterunku; gdy szalom 
rzuciła się na  niego z siekierą w ręce, posppli 
tak Sk-imina wystrzeli! do mej z karabinu i po 
łożył ją  trapem  na miejscu. Jawieniów; 1 kilka 
krotnie dopuszczała się ekscesów w kościele v 
Sobolowie, tak, iż musiano ją  krępować sznura 
mi i wynosić z kościoła przemocą. Mąż ttieszczę 
śliwej służy w wojsku. Jawieniowa lu la ju 
trzykl-otnie w leczeniu szpitalumn. Za każ b, u 
razem, gdy stan jej jrozornie poprawi! się, od 
wożono ją na wieś.

PODZIĘKOWANIE. Szanownemu Towmzj 
stwu Wyścigów konnych w Lublinie za otrzyma 
ną kwotę 500 koron na sierotj' zamiast wieńc. 
na trumnę ś. p. Kazimierza Russamiwskiego z.a 
służonego Prezesa W yścigów konnycli Lnbei 
skicli składa gorące wyrazy wdzięcz,nośyi i P° 
dziękowania

Aleksandra Russanowska.
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